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(Ciąg dalszy).

5. Saccharomyces Marxianus Hansen.
Grzybek powyższy należy do saeharo- 

mycetów właściwych, wytwarza inwertynę 
odfermentowuje sacharozę i dekstrozę, mal­
tozy jednak odfermentować nie jest w sta­
nie. Marx odkrył ten grzybek drożdżowy 
na winogronach. W brzeczce rozmnaża się 
grzybek ten w postaci małych, owalnych 
lub jajowatych komórek i wytwarza tylko 
1 — 1**3 procent alkoholu, a to dlatego, że 
maltozy, która jest głównym składnikiem 
w płynie, odfermentować nie może.

C Saccharomyces exiguus Reess.
Grzybek ten opisał botanik Reess, 

Hansen zaś wykrył ten gatunek w dro­
żdżach. Komórki grzybka powyższego są 
stosunkowo bardzo małe, zresztą wielce 
podobne do komórek poprzedniego gatunku.

Różui się Saccharomyces exiguus od 
poprzedniego tem, że wywołuje w roztwo­
rach sacharozy lub dekstrozy silniejsze 
objawy fermentacyi. Gdy maltozy odfer­
mentować nie potrafi, domieszka grzybka 
tego do drożdży prasowanych lub gorzel­
nianych obniża wartość ich znacznie

7. Saccharomyces membrana ej aciens
Hansen.

Grzybek ten, jakkolwiek nie mający 
w praktyce wielkiego znaczenia, jest teo­
retycznie wielce ciekawym, jest to bowiem 
pierwszy sacharomycet właściwy t. j. grzy­
bek drożdżowy, rozmnażający się przez 
pączkowanie i wytwarzający też zarodniki 
wewnętrzne, który nie wywołuje fermenta­
cyi alkoholowej.

W brzeczce hodowany wytwarza 
on na jej powierzchni silny, jasno 
popielaty, zmarszczony kożuch, w którym 

i znajdują się przeważnie kiszkowatego 
kształtu komórki, bogate w wakuole, Z a­
rodniki wytwarza grzybek ten bardzo ła ­
two, nawet w kożuchu.

Saccharomyces membranaefaciens nie 
jest w stanie odfermentować sacharozy, 
dekstrozy, maltozy lub laktozy, nie wytwa­
rza też inwertyny.

8 . Tor ula.
Pod tą nazwą opisał pierwszy Pasteur 

pewne gatunki grzybków, znajdujących się 
często w płynach fermentujących. Okazują 
one kształty kuliste lub podłużne. Grzybki 
te (fig. 1.) rozmnażają się wyłącznie przez 
pączkowanie; wytwarzanie zarodników we­
wnątrz komórek u nich się nie odbywa.

Jest to więc gatunek należący do 
pseudosacharomycetów.

Hansen opisał dokładniej więcej gatun­
ków tor uli, różniących się co do wywoły­
wanych przez nie objawów fermentacyi.

9. Saccharomyces apiculatus
Grzybek ten został niewłaściwie sa- 

charomycetem nazwany, gdyż zarodników 
wewnętrznych nie wytwarza, a rozmnaża 
się tylko przez pączkowanie.

S. apiculatus posiada kształt charakte­
rystyczny, komórki jego są na obu końcach 
ostro zakończone i wskutek tego przypo­
minające kształt cytryn.

Pączkowanie odbywa się zawsze tak, 
że komórki nowe ukazują się na ostrych 
końcach komórek macierzystych (zob. fig. 2).

Grzybek ten występuje w znacznej 
ilości w drożdżach winnych, zwłaszcza na 
początku fermentacyi, w samofermentują- 
cych piwach belgijskich i prawie zawsze 
na dojrzałych, słodkich i soczystych owo
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cach W jesieni, gdy owoce dojrzewają, 
może grzybek ten występować w wielkich 
ilościach w zacierach i brzeczkach chło­
dzonych na chłodnikach otwartych. Malto­
zy odfermentować grzybek ten me jest 
w stanie, wskutek czego wytwarza on 
w zacierach i brzeczce tylko nieznaczne 
ilości alkoholu (1 procent) i prędko w pły­
nach takich ginie. Jest on jednak droż­
dżom nieco szkodliwy, gdyż wstrzymuje 
ich rozwój na początku fermentacyi.

Hansen sprawdził, że właściwem miej­
scem pobytu tego grzybka w przyrodzie 
jest ziemia ogrodowa pod drzewami owo­
cowymi, gdzie też zawsze przezimowuje.

Drożdże dwoinkowe (Schizosaccharomyces).

Grzybki, które pod powyższą nazwą 
obejmujemy, tworzą dość odrębną grupę 
organizmów, wywołujących fermentacyę. 
Z sacharomycetami mają to wspólnie, że 
wytwarzają zarodniki i mogą odfermenlo- 
wywać rozmaite cukry, różnią się od wła­
ściwych i pseudosacharomycetów tern, że 
rozmnażają się nie przez pączkowanie lecz 
przez rozszczepianie czyli dzielenie (jak 
bakterye). Właściwości te chciano wyrazić 
też w nazwie schizo - sacharomyces.

1. Schizosaccharomyces Pombe.

Grzybek ten, przedstawiony według 
Lindnera na lig. 3. wykryty został przez 
Saarego w piwie murzynskiem (z Kame­
runu) t. zw. pombe, sporządzanem z prosa. 
Studyowali go później Lindner i Zei- 
dler w laboratoryum stacyi doświadczalnej 
w Berlinie. Komórki grzybka tego są cy­
lindryczne, na końcach zaokrąglone o zmien­
nych rozmiarach. Rozmnażanie się komó­
rek w płynach odżywczych odbywa się 
w ten sposób, że wewnątrz komórek two­
rzy się ścianka działowa, która po jakimś 
czasie dzieli się od zewnątrz do środka, 
wskutek czego powstają już dwie komórki, 
które się wydłużają i po pewnym czasie 
znowu dzielą. Przy wyrastaniu przedzielo­
nych komórek bardzo często zauważyć 
można, że nowa część komórki jest nieco 
cieńsza jak część stara ; po pewnym czasie
•ednak grubość się wyrównywa, w miejscu 
*1

jednak, od którego poczęła się' komórka 
wydłużać, daje się zauważyć słaba obrączka 
wskutek zgrubienia błony w tern miejscu. 
Często przy ograniczonym dostępie powie­
trza wyrastają komórki w długie kiszki, 
w których powstaje kilka ścianek działo­
wych. Przy rozszczepianiu się pojedynczych 
komórek pozostają one często jeszcze złą­
czone ze sobą w jednym punkcie, około 
którego obracają się jakby na zawiasach.

Wytwarzanie zarodników u tych droż­
dży występuje dość łatwo. Ma ono miejsce 
nietylko na powietrzu, gdy poczyna braknąć 
pokarmu, lecz też w płynie fermentującym 
pod koniec fermentacyi głównej. Lość za­
rodników w jednej komórce waha się mię­
dzy 1 i 4. Wyrastanie komórki z zarodni­
ka odbywa się w ten sposób, że wytwarza 
się z zarodnika pęcherz podłużny, przyczem 
błonka zarodnika n i e  p ę k a  jak u in­
nych grzybków lecz przechodzi w błonę 
komórki nowej.

Jest to gatunek drożdży, który nawet 
bardzo skoncentrowaną brzeczkę energicznie 
odfermentowywa i znosi znaczną zawartość 
alkoholu w płynie fermentującym Grzybek 
ten jest w stanie odfermentować też część 
dekstryn. Optimum temperatury fermen- 
tacyi leży między 25 - 30° R.

Z grzybkiem Schizosaccharomyces Pom­
be, robią próby celem zastosowania go do 
fermentacyi gęstych zacierów niemieckich.

2. Schizosaccharomyces oętosporMs.
Grzybek ten przedstawiony na 

fig. 4 znaleziony zostałj przez Beyerincka 
na rodzynkach z Zante Wytwarza on 
wewnątrz komórki zwykle ośm zarodników 
(dlatego octosporus), a wytwarzanie to od­
bywa się bardzo obficie. Komórki mają 
nieco wydłużone kształty owalne i rozmna­
żają się w płynach fermentujących przez 
dzielenie. Po kilkunastu generacyaeh po­
wstają komórki, które wytwarzają zarodniki. 
Tak samo jak u Schs. pombe można i tu z a ­
uważyć charakterystyczne pierścienie i cza­
peczki, powrstałe wskutek tego, że po roz­
dzieleniu komórek nowopowstała, cieńsza 
błonka wypchniętą została nieco na zewnątrz. 
Pojedyncze komórki są ze sobą po kilka
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do kilkunastu razem złączone, wskutek cze­
go drożdże te łatwo się osadzają.

Wyrastanie zarodnika odbywa się bar­
dzo pojedynczo, zarodnik bowiem poprostu 
zwiększa się i tworzy komórkę, która dafej 
rozmnaża się przez dzielenie; zrzucanie 
błony u zarodnika nie ma miejsca. Uwagi 
godnem jestu  tego grzybka to, że pokarmu 
azotowego dostarczać mu może tylko brze­
czka, inne bowiem ciała, które znane są 
jako źródła pokarmowego azotu dla dro­
bnoustrojów jak n. p. asparagina, pepton 
lub sole amonowe, nie mogą prawie pod­
trzymać rozrostu tego grzybka. Z cukrów 
należy glukoza, lewuloza i maltoza do 
bardzo dobrych pokarmów, • inne cukry, 
a zwłaszcza sacharoza, nie mogą temu 
grzybkowi służyć za pokarm. Jesito zatem 
pierwszy znany grzybek wywołujący fer- 
mentacyę alkoholową któremu sacharoza 
nie może służyć za pokarm

III. Pleśniowce.
Który z gorzelników nie zna tej plagi 

gorzelń naszych, pokrywającej ściany i ką­
ty lokalów gorzelnianych, zwanej pleśnią? 
Zdarza się czasami, źe i u porządnego go- 
rzelnika w dobrze przewietrzyć się dającej 
gorzelni pleśń uporczywie występuje, u go- 
rzelnika niechluji jednak pleśń jest już nie 
gościem lecz stałym prebendaryuszeni w go­
rzelni Czują to gorzelnicy instyktownie, 
że pleśń wydatkom szkodzi; mówię instyk­
townie, boć jeszcze żaden z nich pleśni 
w zacierze nie widział, i dlatego też bez­
pośrednio jej winy złych wydatków nie 
przypisuje, lecz w danym wypadku wino­
wajców pomiędzy balueryami szuka.

GIdy już zaczęto bliżej zaznajamiać 
się w gorzelnictwie z rozmaitymi organiz­
mami, występującymi w gorzelni, poznano 
niebawem, źe te grzybki, które najrozmai­
tsze gatunki pleśni stanowią, nie żyją 
w płynach cukrowych, lecz zawsze na po ­
wietrzu, gdyż należą do organizmów, bez 
powietrza prawie obejść się nie mogą­
cych. Zaczęto grzybki pleśniowe wskutek 
tego lekceważyć, mając je za nieszkodliwe, 
a gdy pomirnoto starano się, aby ściany 
nie pstrzyły się od rozmaitych barw pleśni

czyniono to więcej dla porządku, aniżeli 
dla rozumem odczuwanej potrzeby. Grzybki 
pleśniowe nie są jednak tak niewinnymi 
jak to niejeden sobie przedstawia i słusz­
ność mają ci gorzelnicy, którzy ich się 
instyktownie obawiają. Jak  wiadomo za­
nieczyszcza gorzelnię bakteryami i innymi 
organizmami w pierwszym rzędzie i naj- 
więcej jęczmień Jeżeli sobie bowiem przy­
pomnimy tylko, że pola u nas gnojone są 
nawozem stajennym, kałem etc., nie zdzi­
wimy się, jeżeli z ziarnka zbożowego spłu- 
czeiny tysiące zarodków najrozmaitszych 
organizmów, wyhodowanych w bogatym 
w materye azotowe nawozie i przez wiatr 
wyniesione na ziarnka zbożowe w kłosie. 
Z tymi ziarnkami dostają się zarodniki 
organizmów w postaci pyłu i kurzu do 
spichrzów i na strychy gorzelni, a stamtąd 
do zalewni, słodowni i wszystkich innych 
lokalów gorzelni, gdzie tylko jest kącik jaki, 
w którym by osadowić się mogły. Zarodniki 
osiadłe na miejscach wilgotnych, byłyby 
do tych miejsc przyczepione 1 nie mogłyby 
bardzo łatwo zakażać płynów fermentują­
cych, pomagają im w tym jednak grzybki 
pleśniowe. Pleśń tworzy na ścianach wil­
gotnych gęstą sieć niteczek, odstających 
od ściany, i niteczki te przy rośnięciu po­
dnoszą zarodki i bakterye inne w powie­
trze i teraz już może prąd powietrza b a r ­
dzo łatwo te ostatnie organizmy dalej roz­
nosić. ~ Uważano i uważa się wskutek 
tego pleśń za org.mizm pomagający bak- 
t^ryom do lotu i przenoszenia się w odda­
lone miejsca, a zarazem uważa się pleśń 
za indykator zanieczyszczenia zboź 1 i sło­
du ; jeżeli bowiem słód jest z a n :. jczytoz 
czony pleśnią, napewno można liczyć, że 
oprócz pleśni znajdują się na ziarnkach 
słodu inne jeszcze, fermentacyi bezpośre­
dnio szkodzące, organizmy.

Dziś idziemy dalej jeszcze w ocjnia 
niu pleśni w gorzelnictwie, przypuszczamy 
bowiem, że grzybki tu należące, szkodzą 
prawidłowemu słodowaniu i późniejszej 
fermentacyi przez enzymy rozmaite, wytwa­
rzane w ich ciele i wydzielane na ze­
wnątrz.

U pewnych grzybków pleśniowych 
obawiamy się enzymów i przypisujemy im
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szkodliwy wpływ, u innych grzybków p le -1 
śniowych znowu, enzymy te są właśnie 
ciałami, czyniącymi grzybki te wielce cie­
kawe i dające im pierwszorzędne w technice 
znaczenie. Są bowiem n. p. grzybki ple­
śniowe wytwarzające takie enzymy, które 
mają własność zamieniania skrobii na cu­
kier, własność ze względu na skutek podo­
bną do cukrującej własności diastazu. — 
Istnieją ogromne gorzelnie w Ameryce, 
hodujące na wielką skalę grzybek pewien, 
mający własności diastatyczne i zastępują 
nim zupełnie słód, potrzebny do zcukrzenia 
zacierów skrobiowych. Sposób ten przywie­
ziony z Japonii, opatentowany został przez 
japońskiego technika gorzelnianego p. Ta- 
kamine, obecnego dyrektora jednej z naj­
większych fabryk spirytusu w Stanach Zje­
dnoczonych północnej Ameryki. O grzybku 
główną tu odgrywającym rolę, będziemy mieli 
sposobność pomówić niżej. Wspomniemy tu 
jeszcze, że grzybki pleśniowe o tyle są 
dla nas ciekawe teoretycznie, że istnieją 
pomiędzy nimi gatunki, które pod pewnymi 
warunkami hodowane co do kształtu, wielce 
podobne są do drożdży alkoholowych i po­
trafią nawet wytworzyć w płynach cukro­
wych małe ilości alkoholu. Twierdzą nawet 
niektórzy uczeni, że drożdże nasze są wła­
ściwie grzybkami pleśniowymi, które wskutek 
tysięcy lat trwającej kultury, w płynach 
cukrowych dawne swTe właściwości zatra­
cili i dziś nam się jako odrębne gatunki 
organizmów przedstawiają.

Jak widzimy, są plośmowce organi­
zmami, teoretycznie i praktycznie godne 
uwagi, powinniśmy przeto zajmować się 
niemi nieco więcej, aniżeli to się dotych­
czas działo. (C. d. n.).

Czysta Mmla balteryj im mlekowego
zastosowana w gorzelnlctwie.

W Nrze 14. „Gorzelnika“ donieśliśmy 
o badaniach Dra Leichmanna nad czystą 
hodowlą bakteryj kwasu mlekowego, przy- 
czein podaliśmy też wiadomość, że berliń­
ska stacya doświadczalna zamyśla taką 
hodowlę wprowadzić do praktyki w przy­
szłej kampanii.

Z artykułu prof. Behrenda, kierownika 
stacyi doświadczalnej i gorzelni w Hohen- 
heim w Bawary i, w Nrze 32. „ Zeitschr. f .  
Spiritus Tndustrieu z b. r. dowiadujemy się, 
że doświadczenia takie prowadzono w do­
świadczalnej gorzelni w Hohenheim przez 
całą ubiegłą kampanię, przyczem osiągnię­
to rezultaty bardzo dobre. Bakteryę, którą 
hodowano w Hohenheimie wydzielił asystent 
prof. Behrenda Dr. F. Lafar z zacicrku 
ukwaszonego i nazwał ją Bacillus acidijicans 
lancjissimus. Przypuszczają, że bacillus Del- 
brilcki jest identycznym z powyższą bakte- 
ryą. Sposób zastosowania czystej hodowli 
bakteryi kwasu mlekowego w praktyce 
gorzelniczej w Hohenheimie opisuje Dr. 
Behrend jak następuje:

„Hohenheimska gorzelnia doświadczal­
na odstawia do fermentacyi dziennie śre­
dnio 1861 1. zacieru. Eadki drożdżowe 
mają stosowną wielkość. W  pierwszych 
dwóch dniach kampanii sporządza się za 
cierek drożdżowy z 40 klgr. słodu zielo­
nego, 15 klgr. żyta ześrutowanego i wody, 
podczas kampanii jednak, gdy w gorzelni 
jest zacier słodki, sporządza się zacierek 
z 10 klgr. słodu zielonego, 10 klgr. żyt­
niego śrutu i słodkiego zacieru. Sporzą­
dzanie drożdży trwa dwa dni. Dla zacieru 
głównego we środę n. p. zaciera się w po­
niedziałek między 10. i 11. godziną rano 
słód wraz z żytem za pomocą ciepłej wo­
dy i dogrzewra wiosłem parowem do 48° R. 
Niedługo potem dodaje się z zacierni głó­
wnej, w której • zacier jest już zcukrzony 
lecz jeszcze nieschłodzony, tyle słodkiego 
zacieru, aby cała ilość zacicrku wypełniła 
kadeczkę do 15--20 cm. poniżej krawędzi 
i natychmiast dogrzewa aparatem Piltza*) 
do 55° li. Postępowaniem tem usiłujemy 
tu przy oszczędzaniu diastazu zabić te o r­
ganizmy, które mogłyby później szkodzić 
bakteryom kwasu mlekowego. Przy tej 
temperaturze stoi zacier 2 godziny. Potem 
ostudza się zacierek za pomocą tego sa­
mego apara!u do 42° Ii., co w kilku minutach 
jest uskutecznione. Przecedzony zacierek

*) Jestto  aparat służący do ehłódzenia 
zacierku, może jednak też przez przepuszcze­
nie przezeń pary służyć do podgrzewania.
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okazuje wówczas zazwyczaj 22° Bali. 'Te­
raz (2. godz. popołudniu) dodaje się do 
niego hodowli kwasowej, pierwszego dnia 
hodowli czystej z laboratoryum (około 9 
do 10 1. w czystej brzeczce słodowej), od 
drugiego dnia począwszy około 1 5 - 1 8  1. 
czysto ukwaszonego zacierku z dnia po­
przedniego. Kwas zacierku drożdżowego, 
który przed dodaniem hodowli bakteryj 
odpowiada 0*8—0 4  cc. normalnego wodni­
ka sodowego, wzmaga się w ciągu 24 go­
dzin (tak długo bowiem pozwalamy mu 
ukwaszać się) do 2*4— 2*7 cc. Przekonali­
śmy się, że ten długi czas ukwaszania jest 
korzystnym, chociażby, dlatego tylko źe przy 
tym czasie kwaszenia można część kwaśnego 
zacierku przenieść do następnego zacierku, 
bez potrzeby przechowywania tej części 
w osobnem małem naczynku, gdzieby za­
cierek ten był narażony na zepsucie E n e r­
giczne ukwTaszenie miało miejsce zaraz 
pierwszego dnia ubiegłej kampanii, podczas 
gdyśmy rok przedtem zauważali przez 
2 - 8  dni po wprowadzeniu hodowli czystej 
stosunkowo słabe ukwaszenie; przyczynę 
ego objawu szukać należy w mniejszej 
ilości użytej czystej hodowli.

Za pomocą aparatu Piltza do chło­
dzenia i podgrzewania zacierku drożdżo- 
wego można łatwo utrzymać przez 24 go­
dzin temperaturę 40 — 42° R.

Drugiego dnia — aby pozostać przy 
naszym przykładzie, zatem we wtorek -
0 godzinie 2. po południu po przemięsza- 
niu zacierku ukwaszonego odejmuje się 
15— 18 1. celem zakwaszenia niemi nowego 
zacierku, a pozostałą resztę zacierku ogrze­
wa się do 60° R., aby wytworzyć możliwie 
czysty płyn odżywczy dla drożdży. Po 
osiągnięciu żądanej temperatury schładza 
się szybko do 18 — 14° R. i dodaje drożdży 
zarodowych czyli matki.

Byliśmy bardzo zadowoleni z tego 
sposobu ukwaszania zacierku drożdżowego
1 zatrzymamy to postępowanie na przyszłą 
zimę. Wzmaganie się kwasu w głównej 
kadzi fermentacyjnej nie przekroczyło ni­
gdy granicy 0*2 cc. ługu normalnego, jak 
więc na małą gorzenię bardzo zadawalnia- 
jący rezultat.

Nie mogę zakończyć tego małego ko­
munikatu bez wspomnienia o jednej niedo­
godności, która jak przewiduję — teraz 
przynajmniej — może stanąć na przeszko­
dzie ogólnemu zaprowadzeniu czystej ho­
dowli bakteryj kwasu mlekowego w prak­
tyce gorzelniczej ; mam tu na myśli trud­
ność w transporcie tych czystych hodowli. 
Drożdże czyste dadzą się odcedzić, wyci­
snąć i zapakować w puszki blaszane, 
w których mogą odbywać daleką drogę 
bez obawy, źe się zepsują; tego samego 
sposobu jednak nie można użyć przy czy­
stych hodowlach bateryj kwasu mlekowego, 
przynajmniej nie udało nam się dotychczas 
jeszcze nadać tym hodowlom takiej formy, 
aby je wygodnie można przesyłać. Zdają 
się hodowle te być wrażliwe na rnższe 
temperatury.

Jeżeli chcemy gorzelnię zaopatrywać 
w czystą hodowlę bakteryj kwa?u mleko­
wego z laboratoryum lub zakładu, trudnią­
cego się taką hodowlą, musimy też rozse- 
łać wielką ilość płynu, co jes t nietyiko 
niewygodnem lecz także kusztownem. 
Wszystkie te wady jednak nie powinny, 
mojem zdaniem, uczynić beznadziejnymi 
widoki wprowadzenia czystych bakteryj 
kwasu mlekowego do praktyki gorzelnicze^. 
W każdym razie będziemy kontynuować 
nasze próby w przyszłej kampanii i gdy­
byśmy otrzymali rezultaty, któreby były 
dla praktyki w jakimkolwiek kierunku go­
dne uwagi, nie omieszkamy o tych rezul­
tatach donieść !u.

Na co się przyda szkoła gorzelnicza
jeżeli ma uczyć tylko gorzelników?

Co może zdziałać dobrego dla kraju 
i pojedynczego przedsiębiorcy gorzelnik 
wykształcony, który choćby niewiem wiele 
szkół pokończył, gdy przedsiębiorca nie 
rozumie gorzelnictwa i wskutek tego nie 
potrafi ocenić, o ile lepszym będzie go­
rzelnik wykształcony od gorzelnika analfa­
bety ? Czyż przy takich stosunkach można 
nas porównać choćby z takimi przechrzta­
mi i nieprzechrztami węgierskimi których



„Gorzelnik" nazwał Neowęgrami? Zdaje 
się że nie.

Czyż długo jeszcze będziemy musieli 
cyframi udowadniać, źe trzymanie gorzel- 
ników analfabetów przynosi gorzelnictwu 
krajowemu ogromne straty, oraz demorali­
zuje i niszczy dobre w zarodku? Zaprawdę 
opanowywa nas niechęć do pisania, gdy 
sobie przypomniemy, że to co się napisze 
pozostanie głosem wołającego na puszczy. 
Lecz obowiązek nakazuje wołać, aby nam 
nie można były kiedyś zarzucić, że widząc 
złe, z fałszywej ambicyi lub co gorsza z le­
nistwa nie dość głośno i dobitnie na zło 
to zwracaliśmy uwagę.

W okolicy, w której jestem gorzelni- 
kiem, jest każdego roku w ruchu 18 go­
rzelń, posiadających do 500 hl. kontyngentu, 
wyrabiających dziennie po 4 hl. Kiero­
wnictwo gorzelń tych spoczywa w rękach 
ludzi, których gorzelnictwa uczył chyba 
rabin*), a nie praktyka i szkoła. 1
__________________

*) Gorzelni kom podolskim dobrze zna­
ny jest fakt, że krawiec małomiasteczkowy 
został przez noc gorzelnikiem.

Biedaczysko wskutek przedzierzgania -się 
awoicli współwyznawców w t. z. „żydków 
niemieckich“ i napływu wskutek tego nie­
mieckiej tandety do miasteczka, podupadł tak, 
że groziła jego rodzinie śmierć głodowa, od 
której uratować mógł go tylko rabin cudo-1 
twórca. Audyencya u rabina trwała k ró tk o ; i 
po ceremonyale odpowiednim, podczas którego 
rabin został natchniony duchem wieszczym, 
mianował on krawczyka gorzelnikiem i kazał 
szukać posady. Na uwagę mianowanego, że 
me ma nawet pojęcia, z czego wódkę robią, 
podniósł prorok oczy i wyrzekł: ,,Idż, a bądź 
dobrej myśli, rozum wybranego narodu nie 
opuści i ciebie, rób jak  każę!“ Po takiem 
wyraźnem poleceniu nie pozostawało krawcowi 
nic innego jak  rabina uważać za szarlatana, i 
albo też cieszyć się z posady in spe. W iara 
zwyciężyła i po kilku dnich była posada, j  

a rozum krawczyka nie opuścił, bo robotni­
kom w gorzelni sprawił na wstępie zaraz 
fundę i kazał tak robić, jak  robili za poprzed | 
nika jego. Jak  tam kartofle do parnika na­
bijano, bistorya milczy, musiało jednak być 
nieźle skoro gorzelnię pędził ów mąż od igły 
przez dwa miesiące (dokończył kampanję) 
zaskarbił sobie względy swego chlebodawcy 
i uz}rskał świadectwo „nadzwyczajnej uczci 
wości i fachowego uzdolnieniau. To był po- j  

czątek karyery. Za pensy ę dwumiesięczną
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Znam gorzelnie te bardzo dobrze, 
gdyż nieraz w nich na t. zw. poprawie 
gościłem i mogłem się dobrze przekonać, 
jak wygląda „fachowe" prowadzenie tych 

. fabryk.
Zestawię tu na podstawie zebranych 

dat korzyści, jakie osiągają oszczędni wła­
ściciele tych gorzelń wskutek tego, że płacą 

j mniejszą pensyę swym gorzelnikom. Go- 
rzelnicy ci osiągają najwyżej 54%  z 1 klg. 
skrobii, częste) jednak tylko 48%, podczas 
gdy gorzelnik, umiejący sprostać swemu 
zadaniu, da co najmniej 58% litr. z 1 klg. 
skrobki.i

i Na wyrobienie kontyng. 500 hl. 
potrzebuje gorzelnik zdolny

5.000.000 : 58 =  86,207 kl. SKr.
gorzelnik nieuk :

5.000.000:52=1= 96.! 54 „ „

Nieuk zużyje zatem na wyro­
bienie tej samej ilości spirytusu 96.154kl. 
skr. więcej. Ze skrobii tej 
można wyrubić 9947 X  5S =  576.926 
prc. litrowych czyli 57*69 hl. spirytusu ; 
licząc hl. spirytusu po 12 złr. wynosi 
strata 692 złr.

Lecz być może, że stratę tę powetuje 
sobie właściciel na oszczędzeniu pensyi 
gorzelnika, zobaczmy więc, jak się ten ra ­
chunek dalej przedstawia.
Utrzymanie kierownictwa fachowego: 

Pensya roczna w gotówce . 600 zł,
ordynarya (24 korcy a 5 zł.) . . 120 „
o g r ó d .........................................................50 .,
utrzymanie dwóch krów . . .  30 „
opału 5 sągów po 8 złr. . . .  40 „
Dozorca do wydawania produktów 40 „

Razem . - 860 zł*

Gorzelnicy zimowi (w lecie handełesy) 
otrzymują tu miesięcznie po 60 złr. i utrzy­
manie dwóch krów na b raże ; pomagają 
im magazynierzy i t. zw. wiemicy.

założył handel tandetą wiedeńską. Latem 
był kupcem, zimą gorzelnikiem a żona kup­
cową i tak dorabiali się grosza, przyczem
0 mędrcu rabinie nie zapominali. Aby jednak
1 wiedeńskim tandeciarzom życie uczynić 
niezupełnie słodkiem, a zarazem zemścić się 
za doznane kiedyś wskutek konkurencyi cier­
pienia, bankrutowano co kilka lat.

zkoła gorzelnicza. Nr. 15.
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Utrzymanie kierownictwa niefachowego : skazani na ustępowanie innym narodom
Pensya gorzelmka przez 4 mie- na wszystkich polach walki o byt?

siące i 5 dni a 60 zł. *) 250 zł. — ct.
utrzymanie dwóch krów po

4 zł. miesięcznie. . . . 16 zł. 65 „
strata wskutek niewyzyskania

p ło d ó w ................................... 692 r — „
Płaca magazyniera za cały 

r o k ......................................... 300

Proszę zastanowić się nad tem.

P io tr  G  i ty powieź.

Korespondencye.

ogród magazyniera 
opału 5 sągów po 8 zł. 
utrzymanie dwóch krów 
Płaca wiernika . . .

20 n
40 „ -  
30 „ -  
40 „ -

< herson (N@,worO'Sya) 
w Lipcu 1390.

ii
n

Co raz częściej dają się słyszeć nawo­
ływania do usilnej pracy, do silniejszego 
łączenia się gorzelników do samokształce­
nia, ba nawet do podniesienia samego prze- 

Razem 1388 zł. 65 ct. mygj u gorzelniczego ; mówią o tem gorzel-
Widzimy zatem, źe kierownictwo fa- nicy na zjazdach, koleżeńskich zebraniach, 

chowe tańszem jest o 1388 — 860 =  528 zł. w „(xorze)niku“ , jednem słowem wszędzie, 
rocznie. gdzie podobne kwestye mogą być porusza-

Czas już, aby nasi właściciele gorzelń ne- U nas o tem i marzyć nie można, 
przekonali się, że na tanim wrzekomo kie- u nas na Litwie i Rusi-Białej solidarności 
rownictwie gorzelni źle wychodzą. koleżeńskiej niema.

Istnieje już od lat szkoła gorzelnicza ^  Nrze 11. ,,Gorzelnikau, w korespon- 
w kraju, a nie zdarzyłoMni się w tej oko- dencyi z Kowla p. Wesołowski wzywa 
licy od kiedy tu jestem widzieć ucznia tej gorzelników do uczenia się, do zaznajainia- 
szkoły na posadzie. Czyżby szkoła uczniów n*a z teoryą; takiemu wrezwaniu 
nie m ia ła?  tak chyba nie jest. Łylko przyklasnąć należy. Ależ jak mamy

Interes własny powinienby nakłonić uczyó się ? czyż mamy polskie podręczniki, 
właścicieli do przyjmowania gorzelników (z których moglibyśmy uczyć się gorzelnic- 
zdolnych, chociaż pozornie więcej płacy ^wa ? niestety takich nie ma. Więc 
żądających, a obok interesu t e ż  s a m o z a c h o - I  zk4dże mamy czerpać potrzebne w.iado-
wawczy tryb narodowy.

Czyż można myśleć o tem, aby uczeń 
szkoły gorzelniczej, który cudem jakimś 
dostąpił zaszczytu kierowania gorzelnią

mości ? W Rossyi, liczącej gorzelnie na ty­
siące, gorzelniczej szkoły niema, a nauka 
w Dublanach, Berlinie, Pradze, Brukseli 
i t. p. drogo kosztuje — wskutek czego

mógł wobec konkurencyi nieuka i człowie- n ê w^ u Jes  ̂ dostępną. Wreszcie po- 
ka małych potrzeb życiowych, a zatem t a - j myam Y wszystko. Kończymy szkołę, dajmy 
nio swą pracę sprzedającego, pomyśleć na to w Austryi, wkładamy w naukę dużo
o dalszem kształceniu się w zawodzie ? 
Czyż niewidzicie Panowie, że takie postę-

pracy i pieniędzy, wracamy do domu z naj- 
szczerszomi chęciami aby pracować dla ro-

powanie musi dokonać dzieła wytępienia dzimego naszego przemysłu w kraju go
wszelkich zdolnych sił pomiędzy gorzelni- 
kami naszymi, że gorzelnictwo oddane zo­
stanie w ręce nieuków, a właściciel św iatły 
koniecznością zmuszony będzie gorzelników7 
sprowadzać z zagranicy ? Czyż mamy usły­
szeć kiedyś, że kraj, w którym gorzelnictwo 
kwitnąć powinno, niema gorzelników lecz 
partaczów? czy mamy być na wieczność

*) Aby wyrobić 600 hl. po 4 hi. dzien­
nie musi kampania trwać 4 miesiące i 5 dni.

rzelń i  i doznajemy zawodu.
Właściciele gorzelni (mówię o Litwie 

i Białej Rusi) gorzelnikowi z teoretycznem 
wykształceniem nie łatwo powierzy gorzel­
ni, twierdząc, że z książek wódki nikt 
nie napędzi i że człowiek, posiadający wie­
dzę teoretyczną, praktycznej nigdy nie na­
będzie.

W dowód tego przytoczę następujący 
fakt: Do jednego litewskiego właściciela, 
poszukującego gorzelnika, zgłosiło się dwóch
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kandydatów jeden z świadectwem szkol- 
nem i trzechletnią praktyką, a drugi tylko 
z JO miesięczną praktyką i oto ten 10 
miosięczny praktyk przyjęty został li tylko 
dla lego, że nie był w szkole, a teoretyk 
z 3 letnią praktyką zostaje z niczem, bo  
o n  t e o r e t y k  — twierdzi właściciel.

Z Mińskiej guberni w ostatnich latach 
ukończyło t*zkołę kilkunastu młodych ludzi, 
którzy po odbyciu praktyki musieli szukać 
pracy po za granicami kraju, w domu im 
nie powierzono gorzelń; pracują oni w go­
rzelniach głębszej Rossyi, w Królestwie 
nawet za granicą, to jest tam, gdzie ich 
potrafiono ocenić, wielu jednak nie mając 
zajęcia, a zatem i chleba, gorzelnictwo zo­
stawiło. Podobne koleje przeszedł mój 
szkolny kolega. Ukończył on szkołę gorze)- 
niczą w Dublanach, dwa lata praktykował, 
przeszło kampanię siedział bez zajęcia 
i teraz nie mogąc znaleźć sobie roboty 
w gorzelni musi gorzelnictwo zostawić.

Udaję się do Was Koledzy za pośred­
nictwem naszego organu o pomoc dla tego 
kolegi, to was mc * nie będzie kosztować, 
a dacie człowiekowi chleba, a gorzelnictwu 
rzeczywistego gorzelnika.

Koledzy! dajcie mu posadę pomocnika, 
wszak tak często trzymacie ludzi zupełnie 
nie odpowiednich na gorzelnika, on zgodzi 
się za wynagrodzenie nie wielkie — byle 
chleb, zgodzi się, bo gorzelnictwo lubi 
i nie chce go zostawić. Jeżeli by kto 
chciał dopomódz wspólnemu koledze, niech 
napisze do mnie adresując : Rossya Chersoń 
Wincenty Jaźwiński poste restante. (Adre­
sować po rossyjsku). TU J a źw iń sk i .

Część ekonomiczna.
* Monopol wódczany we Francyi.

Dzienniki francuskie nie przestają zajmo­
wać się kwestyą monopolu wodczanego we 
Francyi. Oknzujc się, iż docliod z podatku 
od alkoholu wynosi obecnie we Francyi 
250 mil. fr., po wprowadzeniu zaś mono­
polu wynosić będzie przeszło miliard fran­
ków. Dodać przytem należy, iż gatunek 
wódki będzie daleko lepszy, cena zaś po­
zostanie ta sama. Według zamieszczone­
go artykułu w Teinps, tylko monopol 
wódczany może poprawić finanse francu­

skie, bez uciekania się do nowych wy­
datków. Obecnie sprzedawana jest we 
Francyi wódka 37—38°, przy monopolu 
zaś mieć będzie najmniej 40". Konsum- 
cya wódki sięga obecnie we Francyi 
3,750.000 hektolitrów rocznie, co odpowia­
da 1,500.000 hektolitrów czystej okowity. 
Dochód akcyzy po wprowadzeniu monopo­
lu obliczają na 1,050.000.000 fr., tj więcej 
o 800,000.000 f r , niż obecnie.

*Wyrób spirytusu w Galicyi. W edług
dat urzędowych wyprodukowano w Galicyi 
spirytusu w czerwcu 1896.

Okręg I lo ść  g o r i e l ń  
w  ruchu

wyprodu kow fcno  
s topn i  hekto l .

Żółkiew . 6 34 700

Brody . . . .  
•

9 55.328

Brzeżany . 3 20 600

Tarnopol . — —

Czortków . 9 49.510

Jarosław . 4 23.616

Rzeszów . 7 15.150

Kołomyja . 7 77.681

Przemyśl . — —  - •

Wadowice 2 3.250

Sambor 2 17.700

Tarnów — —

Stanisławów . 11 121.910

Sanok . . . . — —

Lwów , 5 7.250

Kraków . 

Nowy Sącz .

1 3.200

Razem 6 6 429.895

* Produkcya spirytusu w Rossyi od 1
lipca 1895 do końca lutego 1896 b. r. wynosi 
4,556 826 wiader (a 12.3 1) bezwodnego al­
koholu. W  roku 1895 wyprodukowano tylko 
4,187,008 wiader, a w i. 1894 4,407.705 wia­
der. W  pierwszych ośmiu miesiącach bieżącej 
kampanii (1835/96) wyprodukowano 22,197.980 
wiader alkoholu, gdy w kampami poprzedniej 
wyprodukowano w tym samym czasie, tylko 
20,793.314 wiader. Bieżąca kampania wyka-
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żuje zatem o 6’7°/0 większy produkcję. Go­
rzelń było w ruchu w tym czasie 1892. Po­
niżej podajemy daty specyalne :

1894/95 1895/96
wiader bezwodn. alkoholu:

Zapasy z początkiem
kampanii 9,799.634 9,922 346

Produkcya . . . 20,793.314 22,179.980
Razem 30,592.948 32,102,326 

Zapasy 1. marca . 10,857.826 12,378.331
Zużycie . 7  7 7  19,735.122 19,723.995
Wywóz . . . .  942 465 979.131
Konsumcya wewn. 18,792.657 18,744.864

Rozmaitości.
* Sławna fabryka benedyktynki 

W Fec&mp we Francyi była niedawno wi­
downią strasznego wypadku. Dwaj kotlarze 
byli zajęci naprawianiem jednego z aparatów 
wewnątrz fabryki, przyczem posługiwali się 
do lutowania lampą spirytusową. Nagle 
lampa ta eksplodowała, a wyrzucony z niej 
płonący spirytus zapalił opodal stojącą beczkę 
z alkoholem. Beczka w kilka chwil eksplo­
dowała, a części jej oraz spirytus i 1400 li­
trów) rozrzucone zostały po całym lokalu. 
Jeden z robotników, jakkolwiek ciężko popa­
rzony na twarzy i rękach, zdołał się uratować, 
drugi zaś upadł w kałużę płonącego alkoholu 
i został żywcem spalony.

* Uroczyste założenie kamienia wę­
gielnego pod ogromną budowę skarbowego 
składu wódek w Warszawie odbyło się dnia 
30. lipca b. r. Budowa ta kosztować będzie 
720.000 rs.!!

* Eksplozya w fabryce spirytusu.
Dnia 25. lipca wydarzyła się w fabryce 
drożdży prasowanych i spirytusu taksa Sprin­
gera we Wiedniu straszliwa eksplozya, przy 
której został ciężko zraniony jeden robotnik, 
a budynek doznał znacznego zniszczenia. 
W  powyższej fabryce znajduje się w podwó­
rzu budynek, w którym mieszczą się parniki 
dla gotowania wywarów pod ciśnieniem. 
W  budynku tym zajęci byli dwaj robotnicy 
gdy nagle górne dno jednego z parników 
wyleciało w górę, przyczem rozerwane zostało 
całe wiązanie dachowe czteropiętrowego bu­
dynku tego. Części dachu, belki etc. mocno 
uszkodziły też budynki sąsiednie. Robotnik 
wewnątrz lokalu pracujący został silnie po­
parzony.

p Prośba o wprowadzenie monopolu 
w niektórych guberniach Rossyi Kilku
lifłandzkich obywateli ziemskich, producentów 
okowity, wniosło do ministeryum finansów poda­
nie o zaprowadzenie monopolu sprzedaży

trunków w gub. lifłandzkiej równocześnie 
z wprowadzeniem monopolu w gub. sąsiednich, 
t. j. petersburskiej, pskowskiej i witebskiej, 
ponieważ inaczej gorzelnie liflandzkie u traci­
łyby zupełnie rynki zbytu

* Zwycięstwo kartofli Dołkowskiego.
Z uprawy porównawczej, przeprowadzonej 
przez F. Heinego w roku 1895 w Kloster 
Hadmersleben, okazuje się, że kartofle naszego 
hodowcy dały wyniki pierwszorzędne. Do 
Do uprawy tej użyto 48 rozmaitych odmian, 
a mianowicie: Dołkowskiego, Cimbala, Paul- 
sena, Zerscha, Vilmorina, Heckera i Cartera. 
Pod względem plenności i wydatku skrobii 
z ha, wszystkie 8 odmian Dołkowskiego za­
jęły  najwyższe pozycye, a mianowicie:

1. Gracy a dały z ha 34573 kg kłębów
i 7468 kg. skrobii b. późne

3. Topas dały z ha 40444 kg. kłębów
i 7078 kg. skrobii śred. wczesne.

4. Marius dały z ha 24320 kg. kłębów
i 6520 kg. skrobii śred. wczesne.

7. Boncza dały z ha 22825 kg. kłębów
i 5364 kg. skrobii śred. późne.

8. Zawisza dały z ha 11792 kg kłębów
i 5361 kg. skrobii b. późne.

9. Karmazyn dały z ha 21806 kg. kłębów 
i 5233 kg skrobii b. późne.

12. Aulon dały z ha 35968 kg. kłębów
i 4994 kg. skrobii wczesne.

13. Johannis dały z ha 31210 kg. kłębów 
i 4873 kg. skrobii śred. wczesne.

Najplenniejsze kartofle innych hodowców 
otrzymały już niższe pozycye, dały bowiem:

2. Silesia (Cimbala) dały z ha 83128 kg. 
kłębów i 7089 kg. skrobii późne

5. Rubin dały z ha 31938 kg kłębów
i 6292 kg. skrobii śred. późne.

6. Morphy (Paulsena) dały z ha 3 2 ! 20 kg. 
kłębów i 5685 kg. skrobii śred późne.

* Moskiewscy producenci okowity
i wódek, wobec mającego się wprowadzić za 
l l/ j  roku monopolu, z góry już przygotowują 
się do przerzucenia na inne pola działalności. 
W śród tych producentów w Moskwie są firmy 
tak olbrzymie, jah wdowy Popowej i Piotra 
Smirnowa. Otóż ostatni nabył, jak  donoszą
„Mosk. Wied.u, część historycznego majątku 
Kuncewo, wspominanego już w testamentach 
wnuków Jana Kality. W  majątku tym p. 
Smirnow wybudować zamierza wielką przę­
dzalnię wyrobów bawełnianych, która ma za­
jąć pierwsze miejsce w okręgu moskiewskim.
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* Monopol WÓdczany. U rzędn icy  za- szynk i z dn. 1. s tyczn ia  1808  r. G łów nie
rząd u  akcyznego  w W a rsz a w ie  zajęci są  obe- p o szuk iw ane  są sk lep y  w dom ach  narożn ych ,
cnie w y szu k iw an iem  odpow iedn ich  lokali  na 
sk le p y  skarbow e,  k tó re  za s tąp ią  dzisiejsze

85.

Au8trvcv:
6.

Udzielono \
Boulet Jean Charles Gaston f i s  w Rouen. Ule­

pszenia w fabrykacyi spirytusu i droż­
dży — 20. maja 189(3

F m itze r  Philip w B a łorkezs i . Sposób użycia 
kwasu siarkawego jako środka dezin- 
fekcyjnego przy fabrykacyi spirytusu 
15. maja 1896.

To w. akcgjne przedtem C. II. S to łu  asseo i Sha., 
f irma te Berlinie. Spirytusowa lampa 
żarowa. — 2. czerwca 189 ).

bilion I I  Dr. itf Rotterdam. Sposób hodowli droż­
dży w melasie lub sokach cukrowych.
4. czerwca 1896

Rang Joh. L d w a rd  w Bernie (sztruje.) — Sposób 
denaturowania alkoholu. — 6. czerwca 
1996 r.

N iem cy
Udzielono:

12. 88435. Sposób przeciw tworzeniu się kamie­
nia kotłowego. — C. A 'e l  j r  Fraitk-  
f u r t  n M  6 11 95.

6

53.

88446. Filtr do wody. American Tripoli Com- 
panjf, S t  Louis 19 2 96

8796 U Sposób fabrykacyi drożdży prasow a­
nych. Ch I ' r a n z ’>eeker, JJnnigerloh, 
Westf. 22 7 m .

Zgłoszono l

U 17o96. Urządzenie w kolumnach destylacyj­
nych celem chronienia rur przele- 
wnych przed gromadzeniem się osa­
du namułu etc. — Dr. Heinrich 
I l irze l , Lipsk-Placfwitz 16 3 96.

»

F. 8(>00 Sposób fabrykacyi drożdży. John  
Henry UolkerU, London. — 110 95.

II. 16634. Automatyczna prasa filtrowa. — D r .
J. Handhausen , Hamm i  W. S IL 95

p. 7495 Palnik dla spirytusowej lampy żaro­
wej. Albin Perlic h Lip.sk-KntritZbch. 
20 5 f)5.

[(.'O '

O głoszenia.
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Fabryka cegły ogniotrwałej
w  T^otyliczu — IDwói*.

poleca :
c e g ł a  o g  n  i o t  r  w  u  ł a  szamotową cegłę ogniotrwałą klinową wszelkiej wielkości

i kształtu wedle podanych rozmiarów.

Cegła była \ oddam badaniu krajowej stacyi keramicznej przy Politechnice we Lwowie 
i uznaną została co do ogniotrwałości za równą cegle zagraniczne# klinowej. 

Uprasza się przy większych zamówieniach o uwiadomienie na parę tygodni naprzód.
■ • -  ---------

Zamówienia przyjmuje zarząd fabryki cegły ogniotrwałej T * a t i y l l « 5 : D w ó r
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<Lpy

Najtaniej
k u p u j e  s i ę  

w p r o s t  
w  w y ł ą c z n y c h  

s k ł a d a c h  f a b r y -
^ V/

c z n y c h ,  p o n i ż e j  
p o d a n y c h .

M o c z k ę  ż u ż l o w a  T h o m a s a  ( t o m a s y n ę )
z F A B R Y K

zacłiofliiio-niemieclficli w Kolonii nad Renem.

Ocena ki ajo wej Ąąćyi  
rolniczo - doświadczal­
nej w Dublinach co do 
wartości rozmai![ych
gat unków tomayyny  
opiewa: ,.Co da irzglę- 
dnej w artości :i<zh 
I  homara rozmadeijo

Naj lep szy m  d o w o d e m  o s k u t e c z n o śc i  teg o  n a w o z u  s z t u c zn eg o  
jest j e g o  ro cz n y  zb yt  , w y n o s z ą c y  w  cetnaracl i  c łow ycl i

Ifl  m i l i o n ó w  !

■ ■ wruA
• r  •* •
(
c<®/« (S
c?y i

£

e f e r u j e  p o d  n a j w y ż s z ą  g w a r a n c j ą ,  p o d d a j ą c  s i ę  n a  
w ł a s n e  k o s z t a  k o n t r o l i  w  h u b la u a c h .  C z er n ic h o w ie

i W i e d n i u .

Główna i wyląezna Rrprezentarya 
d l a  G a l i c y i ,  B u k o w i n y  i  Ś l ą z k a  a u s t r y a c k i e g o

Dom rolniczy ERNESTA BAHLSENA
W  K R A K O W I E ,  Karmelicka VI.  ( r e a l .  k l .  0 0 .  K a r m e l i t ó w )

S K Ł A D  K O M I S O W Y : w e  L W O W I K  u l *  Z i m o r o w i c z a ,  5 .

^ a s z a  to m a sy n a  je s t  n a j lep sz y m  i n a j ta ń szy m  n a w o z e m  fo s fa to w y m ,  dz ia ła  
/ * — 4 lat,  a je s t  p o p ła tn ie j s  a niż  super foe fa ty  lub m ą c z k a  kostna.  

CKM' n a sz y ch  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  są n iższe  od cen  ja k ieg o b ą d ż  in n eg o  
p ro d u k tu  k o n k u r e n c y j n e g o ,  a to  z przyc yn  p od a n y ch  w cenn kach n rm y  
KRAKS TA BAIIl.SE.N A ( o b e j m u j ą c y c h ;  n a s io n a  p o ln e ,  m a s z y r y  ro ln iczo  
i w s z e l k i e  n a w o z y  sztuczno) ,  k tóra  to firma w y s y ł a  je  wraz z w s k a z ó w k a m i

do ich użyc ia  darmo i op ła tu ie .

jł® f) M'® ®¥® ct:A) "ca.jp c» hs 3 ;'a <ti«> (aTa et* i  caIyl ^  jip Jfr* Â  Â  A* Â  ^  ■Ą* A* a* a^

pochodzenia, i o z ba­
da u dot ychczu ao u ych 
najleys zym / ohaza ją
Stę zazle zachód mo 
niemieckie , gorszymi 
wsjhódmo - niemieckie 
a najqorszymi czeskie , 
co zaUżnem f)e> t od 
giMunliii rad )>rzc\n\- 

h r n i f c h .

n
t

L i i t » _i ji 5 /
iJ

H

n

Juliusz Quissek i August Geppert
fabryka wyrobow miedzianych i metalowych

k o tla rn ia
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

polecają się
(iw zupełnego urządzania gorzelń i rafineryj spirytusu i t. d.

A P A E A T Y  W SZELK iCH  SYSTEMÓY7
th'Z przerwy azial.ijuce (eą-ągk) ,  aparaty ( l i l i a ,  S ‘li\v;uv.,i i. t. d. z talerzami  

zwykłymi  lut. też s y s t e m u  o p a t e n t o w a n e g o ,  albo też ze znakomitą
d< fli‘g m a>'\ ą 

Niezaprzeczen ie  naj lepsze  w y k o n a n i e  1
PcJreaja również:  p a r o l e  pom py injekcyjne  dla z a c i e r ó w ,  aparaty do
rozdrabiania z a c i e r a ,  g łownie  u/y w,nu* do z b o i v  (patent oznajmiono)  
Nieprzesoiginune kadzie  zac ie rn e  z e . . iod/eniem, chłodniki do drożdży i iio- 
łowicy,  kot ły  p a ro w e  i parniki H en zego  wszclkicu systemów, re z e r w o a r y

na sp irytus  oraz w - z d k i e  roboty kotlarskie.
W s z e l k i e  ar  iii a t u ry,  w e n t y l e ,  k r a n y  e i c . e t c .

&ĘT" Rekonstrukcyo i naprawa jak najtaniej.  m 1

r f F ^ — i -
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P r z e w o d n i k  a d r e s o w y .
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Kompletne urządzenia gorzelń, parniki, 
za iernie i kadzie chłodzące, peryodyczno 

i ciągłe aparaty destylacyjne.

Novkk i Jahn, Praga-Bubna.
F irm a  trudni się specyalnie, wyrobem powyższych  

urządzeń.
E. Bredt i Ska, Ottynia.
Ferd. Dolainski & Comp Wiedeń.
II. Cegielski Poznań.
L. Zieleniewski, Kraków.
F.. Leinhaas, Freiberg, Saksonia.
J. Quissek i Geppert, Bielsk.
F. Ringhofter, Praga.

D. Wachtel, Wrocław (Breslau), fabryka maszyn 
poleca się do urządzania gorzelń i fabryk 
krochmalu

J. Griiner. Sokal.

Kotły parowe, maszyny parowe, pompy, 
rezerwcary, armatury i t. p.

Novak i Jahn, fabryka maszyn, Praga-Bubna.
Fmil Twerdy. Bielsk koło B iałe j/

W yrob y  powroźnicze.
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.

Armatury
E. Wajdcwski j Syn, Lwów u l  J. Bema 17.

Handle żelaza
Piotr Chrząstowski, Lwów, pl. Kapitulny 1

Fabryki smarowidła do maszyn.
B. Aksler w Drohobyczu.

Dom komisowy dla bydła.
T. Romaszkan we Wiedniu, Wassergasse 23.

Drożdże dla gorzelń.
K. Bałłaban, Lwów, Halicka 23.

Drobns ogłoszenia,. a  orzeł nile kaw aler
__________________ § _________________  ? katolik, z 4-kIasowem wykształceniem będący za-

Za ogłoszenia w tej rubryce płaci sie po 2 c t . ; . ra,zem destylatorem
od wvrazut * '• poszukuje posady od 1. października.

Adres - W a c ła w  Chlewski. w Lubo,śni

G O R Z E L N I K A  Ż O N A T E G O  p ẑcze9€°w’yuł)m piotrkowska,
Poszukują gorzelnika do Rossy!zdolnego obznajornionego teź z teoryą, poszukuje '

się dla gorzelni na  ̂ (koło Husia- specyalnem teoretycznem wykształceniem,

Gorzelnia parowa, urządzona przez fabrykę Bor- Wym3g3n<| jest CO  nsjmniej
manna posiada aparat kolumnowy, kadź zacierno- 10-l6tnia pr3ktyk3.

chłodzącą i t. d. ; Zgłoszenia wysełac należy pod ad resem :
Pierwszeństwo mają gorzelnicy z Królestwa, Russland, Saratower Gouvern. in Petrowsk.

obznajomieni z ustawa rosyjską oraz ci którzy ; W  K o r w i n  —  G o n s i e w s f c i .
przez kuka lat byli na tej samej p o s a d z i e .     ____ _ _________

Zgłoszenia oraz kopie świadectw (które nie będą  — C 3 “ O  2T Z  ©  1 jl k  ~ ^ ----
zwracanfe) należy nadesłać pod a d re sem :  ̂ kiIklll6tDi<| pfikljk^

Wny B ro n i. ław  Skibnlew .k , właściciel dóbr ; (w du^ ch gorzei niach) poszukuje posady w Kró-
Balice p . Medyka. Galicy a. leslwie lub Cesarstwie. Może się wykazać chlubne-

 ____________  _________ ____________ ; mi świadectwami.
Młody człowiek Z trzyletnią praktyką Adres: lłejrrt

w gorzelniach za granicą, w Królestwie i Rossyi I / 0 H 7 7 2 P i p P l l > ł  objętości 30 hektolitrów
poszukuje odpowiedniego miejsca. l \ d U f c  4C1UICI l i d  z flaszami chłodzącemi

Oferty pod adresem: w dobrym stanie do sprzedania. Wiadomość udziela
Gosiewski, w Tykocinie gub. Łomżyńska.  y Adolf Wurzel , Tropie p . S trzyżów.

Fabryka
TŁUSZCZÓW i SMAROWIDEŁ i d rew nianych , oleje do maszyn i t. p.

Bazylego Akslera Cenniki wyseła na żądanie,

w Drohobyczu

T  o  " w  a ,  r  z  3 r  s  t  " w  ©  p o w r o ź n i c z e
w RADYMNIE

poleca swoje wyroby powroźnicze i sieciarskie. Cenniki na żądanie gratis i franko.
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pośw ięcono

przemysłowi gorzelniczemu.

Organ Iow. Gorzelników Pfskicii
we Lwowie

O dpow iedz ia lny  r e d a k t o r :  Wiktor Syniewski, a s y s te n t  Szkoły  Po li techn icznej .

r H V) ś  ć  . O organizmach mikroskopowych przemysłu fermentacyjnego. Czysta hodowla bakteryj kwasu mlekowe­
go. — \ ’a co s ę przyda szkoła gorzelnicza. jeżeli rna uczyc tylko gorzelników -  Korospondencyr 

^  Część ekonomiczna. — Rozmaitości. — Sprawy patentowe. — Ogłoszenia.

i

k o d s t i  w ©  L w o w i &  

dwa razy na miesiąc
i kosztuje wraz z przesyłką peczlową:

W Austro - Węgrzech:
R o czn ie  . 

P ó łroczn ie

Rocznie
P ó łroczn ie

W Rossyi:

W Niemczech:
Rocznie . 
Półrocznie

G złr.
3 złr.

4 rs. 
2 rs.

8 m k.
4 mk.

Redakcya i Administracya 
L w ó w  

u l ic a  P o ln a  l . 7.

K
s
\
/
/
/
/
/
/
s
s
/
\
N

A K C Y J N A  G A B B A R N I A  w R Z E S Z O W I E
p o leca

o d z n a c z o n e  na wyst. iwifc l w o w s k i e j  
d y p lo m e m  hnnorow .ym  c. k Ministerstwa handlu n a j ­
lepszej jakości z kruponów i jadra) skór wołowych

. PA SY MASZYNOWE IM PREG N O W A N E .
kitowane i szyte, jakoteż RZ.LTMYKI do wiązania i szycia 
pasów
Smarowanie tych pasów zupełnie zbyteczne, gdyż są impre­
gnowane a na wilgoć proch i wysoką ciepłotę nieczułe.

L i c z n e  u z n a n i a  
od P 1 właścicieli dóbr, gorzelni, młynów, fabryk.

kopalni nafty i t. p.

\

N
\
N
\
\V
\
\
\
\
\

fi
ń
fk
sifi
a
ń
£

%ą

Sierndorfska f a b r y k a , chemicznych i sztucznych nawozów
poleca pod gwarancyą zawartości

N a w o zy  sztuczne
< raz wolne od c h l o r u  i a r s e n u

W A P N O  do K A R M Y
( I "uttet haik)

wypióbowany środek dla

I

^ w ychow u m lodeyo bydła  — zapobieżenia rozm ięk- p 
czeniu kości — zapobieżenia poronieniom  — dla 1 
w zm ocnienia kości -  yojen ia  ycu d y  oraz j>o~ 

dnie&i&nia w ydajności y fleka.
A tte s ty  r zę d o w y c h  stacyj d o ś w ia d c z a ln y c h  ja k o też  w ic ie  p ism  z u z n a n i e m  
od w ię k s z y c h  z a rz ą d ó w  dóbr oraz h o d o w c ó w  b yd ła  m o g ą  być  o k a z a n e  na

żądanie .  g

i  lliuro centralne : Wiedeń , II- 2., Novaragasse Nr. 24- %

ę
|
*

&

07112876
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FERDYNAND OOLAtNSKI & Comp.
Wien X. Siuimeriiigerstrasse 170.

C. k. u p rz y w .

i ipfc letalowyc
oraz  K O T L A  R N 1 A ,  

Specyalna fabęyka dla kompletnych urządzeń

Gorzelń rolniczych i fabrycznych, j
R afin e ry  j s p iry tu s u

ofrz

fabryk drożdży prasowanycli
Kontrolne aparaty miernicze, najlepszy ze wszystkich w użyciu będących

systemów.



r>GORZELNIE" 18%. ITT

Kompletne urządzenia

GORZELŃ ROLNICZYCH -*a

prujTKądy do r e k t y f i k o w a n i a  fepiryffasti

kotły parowe, rezerwoary żelazne 
na spirytus, kadzie zacierne, parniki, 

pompy,

ca łkow ite  u rządzen ia  rzeźni, m iedz iane  i że-*• 7

lazne k o t ły  do w a rzen ia  piwa, pom py d la  
p iw a  i chłodniki,  kadzie  na  b rzeczkę p iw ną, 

p rzy rzą d y  do ch łodzenia  p iw a  i

MASZYNY PAROWE
urządza su niermie i dostarcza po 

IV* najniższych co n n cli ^

Fabryka wyrobów m eta low ych

Jana Ochsnera
w BIAŁEJ koło B ie lsk a  (G alicya).

X  '  — ~  -  ' ' '■ ' — — — — — — — — — — — — — — — — — — ■— — i— — — i— — ■! ■ II  —  . jj.

J ó z e f  Schm idt
FABRYKANT WYROBdW BEDNARSKICH

w Friedersdort, Post Wiese, bei Jagerndorf
(d s t. S c h 1 e s i e n) 

dos tarcza:

K O T Ł Y  I K A D Z I E  F E R M E N T A C Y J N E
z najlepszego szląsk. drzewa modrzewiowego, prze­
wyższającego pod względem jakości każdy inny

gatunek drzewa
po cenach najniższych.

Arad dnia 4. stycznia i SOS.
Wny Pan Józef Schmidt 

Friedersdorf.
W posiadaniu cennego pisma Pańskiego z dnia 

1 . h. m. poświadczamy chętnie stosownie do ży­
czenia , że

7 kadzi fermentacyjnych a 420 hi.
3 „ „ ‘ a 170o hl.

dostarczone nam w roku ubiegłym zadowoli)iły 
nas zupełnie w wszelkim kierunku, wskutek czego 
\VP ana zawsze jak  najgoręciej poleóue będziemy 
do wykonania podobnych robót.

Z poważaniem
B r a c ia  N e u m a n n .

Emil Twerdy
F A B R Y K A  M A S Z Y N  w Bielsku koło

d o s ta rc za  w w y b o rn e m  w y k o n a n iu

- V*v 

%

całkowite urządzenia

dla g orze li !  i 'ta rtaków
^  MASZYNY PA HO WE m

pod!ug najnowszego systemu 
o sile od Igo do 100 koni

g ^ - Pompy do zacierów i do wody
M a szy n y  parow e stałe dla. kopalń  

n a ftow ych  ze s terownikiem  wstecz dz ia ła jącym  :

w szy s tk o  pod g w a r a n c j ą  , 

p rzy  zużyciu  na jm nie jsze j  siły  parowej.

' V  i-s* n s n i i s \  <**

K ie ra ty  (m ancie) i. t. p

Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej
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Pierwsze galicyjskie

T o w a r z y s l w o  A k cy jn e  Budowy Wagonów j Maszyn
w? £ A N O

przedtem

Z S a . z I n n c L l e r z
1) u cl u je  j a k o  s p e c y a l ti o ś e ko m p 1 e t n e a r z ą d z e u i a

G O R Z E L Ń ,  I t E S T l H L A K t f l  S P I R Y T U S t ,
m a g a z y n ó w ,  b r o w a r ó w ,  c u k r o w n i  i i n n y c h  p o d o b n y c h  z a k ł a d  w  p r z e m y s ł o w y c h .

F a b r y k a  p o s i a d a  o s o b n y  o d d/ . i a ł  d la  b u d o w y  tych  a p a r a t ó w ,  z a o p a t r z o n y  w e  W.sze lkie  
p o t r z e b h e  n a r z ę d z i a  m e c h a n i c z n e  i p o z o s t a j ą c y  p o d  k i e r o w n i c t w e m  i n ż y n i e r a  s p e c y a l i s t y .

F a b r y k a  p o d e j m u j e  s ię  w y k o n a n i a  p l a n ó w  o d n o ś n y c h  b u d y n k ó w ,  j a k  nic m nie j  d o s t a r c z a  
p o j e d v i i c z y c h  p r z e d m i o t ó w  j a k  :

W  M A S Z Y N  i K O T Ł Ó W  P A R O W Y C H  
■ ■ ■ ■ ■  J ^ i r n i k ó w

U  ; i  <] / .  i z  : i  r  i e  r  1 1  v  c  I» o  l i  ł  '> <1 /  a  o  '  <• l i
\s> >•  \* - -A  p a .  1 11 i ó  w  (1 e s  t y l  a. o y  j  n  y  c  l i

sysloriftt  P i s t o r y u s z a  i k o l u m n o w y c h ,  tak z w y c z a j n y c h  j a k  i c i ą g ł y c h ,  d a le j

r  e  z  e  r  o  a, r  ć  w  n a .  s p i r ^ t i a s
1 t .  «3L.

Osobny oddz ia ł  budotry  y uayonółr
d o s t a r c z a  c y s U r u  do transportu  s p i r y t u s u  lub m e l a s y ,  s p e c y a l n y c h  w a g o n ó w ’ do Irap-spOrlSu p i w a  ilp.
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N a w o z y  s z t u c z n e
każdego gatunku , 

mo&ace k o n k u r o w a ć  we w sz v s fk ic l iO v *
m iej sco*w o śc ia c h  

dostarczają

Falrjki kwasn s M o i e p  i nawozów sztucznych
*slSjm

U M RATH  &  C252£
Fabrysa maszyn, odie warnia żelaza i kotl inna 

P E A G A - B T J B N A .

Fi l i a  u Lwowie  pod n l a s o a  l r n %  ul .  Gródecka  1 . 6 1

Biuro centra lne , PRAGA, HfeinricbfigSsse 27.

Marki ochronne i ochronę wzorów tak w  kraju jak
i  z a g r a n i c ą  wypa-bai

W łaścic ie l  rzędowo upoważnionego biura patentowego 
oraz technicznego i konstrukcyjnego biura.
Konstrukcyjne przeprouadzanie \f\mhzków.

Wien I. J a s o m i r g o t t s t r a s s e  Nr. 4.
Adres d la  te legr .  Pr i v i l e g  Wien Telefon Nr. 7884.

L0K0M0BIT E (/? (,(\  A."" sil>/ jwl'10{ d w u  c y l i n d r o w e  o ra z  s y s t c  
rnu ( o m p o u n d ,  p r z e w o z i e '  j a k  Leż s t a ł e  rui ł  o t f c  
l( j/t o u t  o t y  w o i y i j n t  o ra z  na &'//<*U u / a l n  t p n  kotle* 
r u r o w y m  d o s t a r c z a j ą  pod g w a r a n c j ą  d o s k o n a ł e g o

w y k o n a n i a .

ilustrowane cenniki wyseła M o .
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BREDT
tabryka maszyn, kotłów parowych1 aparatów, odlewarnia żelaza i metali

O ł + V / n i i  Sjanis-Iawowe n a Kołom yją
W  \J  L L y  I 1 11 tuż ł>buk dworca kolejowego położona

Stacya telegraficzna, pocztowa i dla pociągów pospiesznych w mfejSga.

Z a t r u d n i a  w d z i a l e  m a s z y n o w y m  225 r o b o t n i k ó w .
w y r a b i a  l e o  m p l e t  a e  u r z ą d z e n i a

dla :

gorzeli), fabryk drożdży, browarów, młynów, tartaków, fabryk k r o c W n ,  cegielni i t. p.
Między innemi dostarcza :

Kotły parowe wszelkich sysleonS i  Rezerwoary, Parniki Henzego.
Z a o l e r n l e  as c ł i l o d n l a m l

! ! !  P I  li o z k  i do  k a r t o f i  i ! !!
*

E l e w a t o r y ,  S  li m  a k i do  trans pbrfcć? war i / k i  m esy  gustuj

POMPY rę‘
p asow e  
i parowe zS

U m o t o w n i t i  d o s i a d u ,  ś r ó t o w u i k i  i m ł y n y  n a  d r e w n i a n e j  p o d s t a w i ł ' .
r

U z b r o je n ia ,  k u rk i ,  w e n ty le  w  że lazie  i metalu.
PRASY PILTROWE DO DROŻDŻY i t. d. i t. d.

Plany i kosztorysy darmo.
sW s z o l 3 s i ©  r p l s o z a s t r - i a ł s c y o  i  n a p r a n y  jads »swj c a r ,
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August Schumann Syn i Spółka
L w ó w

Fabryki założona w roku 1852.
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13 w  o r z e c  —  B ł o n i e  18.
Listy pochwalne i srebrny medal rządowy z r. 1870.

Rekonstruuje i urządza, Gorzelnie, Browary, 
Rafinerye, Wodociągi, Wykonuje kotły pa­
rowe i aparaty gorzelniane każdego rozmiaru 
i systemu, Rezerwoary żelazne na spirytus itp. 
POMPY i STUDNIE, Wszelkie wyroby z mie­

dzi i mosiądzu.

^ jr B jr jłS ^ ją  w e» * ® i,J sio  ł e p e r a o y a . .

Kosztorysy i cenniki na żądanie bezpłatnie-

A dr s telegraficzny:

AUGUST SCHUMANN, Lwów.
Telefon Nr. 110.
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H\ 1 1_ _ _ _ _  | Wykonuje wszystko jak najsumienniej i po najtańszych cenach.
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JAKO Ś CROif iS
Fabryka wyrobów metalywych i kotlarnia

w  Sokalu
u r z ą d z a  :

całkowite gorzelnie rolnicze
podejmuje sie w s z e l k i e  li r e h o i i s t r u i c c y j  starych gorzelń

i d o s ta r c z a :
9 9 "* K O T Ł Y  P A R O W E  wszelkich systemów

ą y  P A R N 1 K 1  H E N Z E G O
M T  P Ł U C Z K I  do K A R T O F L I  ^ M i

K A D Z I E  Z A C I E R N E  władnego, jakoleż innych 
systemów z przyrządami do chłodzenia i rozdrabniania 
zacieru.

Aparaty odpędowe ciągłe i peryodyczne. 
P O M P Y  do wody, zacieru i spirytusu

M A S Z Y N Y  P A R O W E

Wykonuje wszystko jak najsumienniej i po najtańszych cenach.
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Urbanowski, Romocki i Spółka
T X 7 -  l E ^ O Z I ^ L ^ r ^ I U L ,

Lejarnia żelaza, Fabryka machin, kotłów parowych,
oraz wyrobów z miedizi

Specyalaość fabryki : budow a no tcyfb  gorzelni i  prze- 
b lldow yw un ie  s ta rych  podług własnego systemu za najlepszy
uznanego.

r$f YrU

K o i ły  p a ro w e  wszelkiego rodzaju. — Machin
P łu czk i  do z iem n ia kó w  z przyrządem do oddzielania kamieni.
A p a ra ty  llenzeyodo gotowania i rozdrabiania ziemniaków.
Ku d Zte zacienie  z przyrządem rurkowym do chłodzenia zacieru 

i exhaustorem.
G n io to w n ik i  do zielonego i  suszonego słodu.
P o m p y  do zacieru. — P o m p y  parow e  do zasilania apa­

ratu destylacyjnego.
P o m p y  do z im n e j  wody.
P rze w o d y  m c h u ,  jakoto : wały przewodowe, łożyska, pasowe 

kręgi, koła zębate i t. d.

W yjątek z łaskawie udzielonego nam świadectwa przez Mieczysława lir. Ko- 
marnickiego w Jarosła wicach, pod Zborowem.

Wie Im. Urbanowski , Romocki i Spółka w Poznaniu!
Pomimo, że świeżo przezemnie pobudowana parowa gorzelnia w Jarosławicach 

jest dopiero od dni czterech w pełnym ruchu to już dzisiaj przychodzi mi podziękować 
Panom za dzieło, które pod wszelkim względem każdy za udatne uznać musi.

Obok kotła parowego systemu kornwalijskiego i aparatu Henzego ,  które 
są skowane i jakby ukute z jednej części danego materyału, oprócz pomp, płuczki 
i elewatora do kartofli, podnieść muszę zalety Panów nowo ulepszonej i Waszego 
systemu kadzi zaciernej, która swą funkcyę mięszania i chłodzenia zacieru, spo- 
trzebowywując bardzo małą ilość wody i mechanicznej siły, spełnia ku szczególnemu 
memu zadowoleniu. W  przeciągu pół godziny otrzymuję zacier ostudzony z 50 
na 10° R., co czynność całą w gorzelni tak dalece ułatwia iż 2 zaciery uskuteczniam 
w przeciągu 4 godzin, robiąc przez to znaczną oszczędność na materyale opałowym. 
Z tych względów szczerze polecam wyroby Panów właścicielom ziemskim i nie 
wątpię, że na obszarze Galicyi znajdziecie Panowie bardzo obszerne pole zbytu.

7j wysokim szacunkiem 
v. ’ Ę Mieczy s ław  Kom arnicki.

w
Zgłoszenia łaskawe przyjmuje: biuro centralne P O Z N A N  3. 

lub też biuro filialne L W  Ó W, ul. Kraszewskiego 23.

Za wykonanie planów i kosztorysów osobnych Iikwidacyi nie wystawiamy.

P 44.
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CEGIELSKI] -i
j

w Poznaniu
wjlcii ije nrządzenia p r z e h i a i e  trwale dobie  i tanio.

Kilkadziesiąt, gorzelń tak w kraju, jak po za granSęami zbudowanych* fimgują 
z dobrym skutkiem; uprasza się zatem Szanownych Inler^sontóW o łaskawe

poparcie.

do której, 
wszystkie

Kopia listu z Pzierzbi pod Łomżą, Stawiskami Król. Polsrkie 

£ dnia 14. grudnia 1893.

Pospieszam  zawiadomić W. Panów, że gorzelnia parowa w Dzierzbi, 
za wyłączeniem części miedzianych, fabryka  II. Cegielskiego dostarczyła  
maszyny i przyrządy, w dniu t. m. została  w rnołi puszczoną. W ten sposób mając 
dziś po za sobą pięć dni, z których możemy sądzić o działaniu tak  każdej części 
z osobna, jak  i wszystkich razem , nietylko nie mamy powodu do zrobienia 
jakiegokolwiek zarzutu, ale przeciwnie zmuszeni jesteśmy przyznać, że 
wszystko jest wykonane z największą dokładnością i sumiennością.

S zczegó ln ie jsze  uzn an ie  należy się z naszej strony fabryce za 
w o c l o c i u g r ,  który  pomimo niedogodnych w arunków  miejscowych, wypadł  
doskonale i od pierwszej chwili  funkeyonuje wybornie.

Administrator dóbr Dzierzbia: 
podp. T. W o ifc zy n sk i .

S ł .  P a r i ó r k i m i c z  gcrzelnik

W ubiegłym roku LS94. urządziła fabryka w Dobrach Kem tero wie własności JWgo 
Szambelana Dra Komierowskiego w  Niezychowfe poczta Białośliwie (Weissenhóhe) W. Ks. 
Poznańskie, zupełnie nową gorzelnie, o zaletach i dobroci której jest JW ny Szambelan 
Koinierowski gotów na zapytanie dać odnośne wyjaśnienia.

Opórcz gorzelń buduje fabryka także: mączkarnie tkrochmalarnie) . mleczarnie  
i inne zakłady przemysłowe,! jak najtaniej i najpraktyczniej u radzone.
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W ydaw ca :  Wiktor Syniewski. Z ])rukarni Ludowej we Lwowie pod zarz. Stan, Baylego.


